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Oto stoimy pod świeiem w ra ­
żeniem wypadku, k ó r y  przy iwych 
skromnych rozmiarach i skuicach 
przecież jest członkiem jednej i tej 
samej rodziny, wyka u icej od 
pewnego cz. s i  żywszą dzia’aln ść, 
absorbu]scej opinję publiczną, a ży- 
laC- nie hia ciebie, lecz dla zew-

ś
.  w

stary u* gmichu Uniwersytetu Jana 
Kazim erza<

W  bistorji wypadków tego po­
kroju powtarzają s ę n ek tó re  szcze­
góły. Jest to t zeci w y  ucn na 
uniwersytec :e (Kraków, IV rszaw , 
Lwów), tym razem ni.oLliczouy 
na r‘*c innego prócz detonacji. 
Sa*1*1 »bomba“ p rzypom ną swą 
jjoCS J^ukcją oWe prymitywne g ra ­
naty biaszane, pierwsze wyroby 
kra 'oWei pyrotechniki, operujące 
11 ty** o na wrażaniu moralnam 
przeciwnika

Dlaczerr0 uniwersytety docze­
kały SJ^ specjalnego uj rzyw ilejo- 
waU1-* * G Jyby w zystkie zamachy 
uniwersyteckie wyszły z pod jednej 
ręki, n. p> czerwonej, w i az e;i- 
h jśu y ,  o co chodzi — o wstrzą- 
gaienie m iram i t r u a e j  do zdoby­
cia » wierdzv reakcji". Istotnie b - 
W-em maio jest w P o ls te  instytu- 
cyi ró  wnie odpornych na rozklad-
c %& robotę komun st iw. M mo
doktryny o re.lOlucyjn^m instynk­
cie młodzieży, mimo wi lk.eg 
(jacisku, kładzionego przez propa­
gandę bniszewicką na organizo­
wanie kadr „ko msomolców1, mło­
dzież polska stanęła wobec.- te 
p Opagandy jd n y m , zwartym blo­
kiem. Jaczeili,  tu i ówdzie tw orzo­
ne 2 ólujytn nakładem trudów i 
kosztów, ,lie r pjaca ą się. Młodzież 
pulski jest „biała". A równocześnie 
je T &ra  przyszłym włodarzem 
po ski; jgj polityczne i społeczne 
t?ndenc;e hędą kiedyś panującymi 
nastn jam i polski. Dz eń dzis ejszy 
jest zaPo\yiedzia jutrzejszego. I u-
pjwersyt.ty które są za.wyczaj 
j£ti ‘ ą tego dnia jutrzejszego legły 
potężną tama przeciw moralnej
jnwazj Wschodu.

Nie mamy pewności czy wszy­
stkie akty eksplodującej propagan­
dy s3 dziefeni jfdnei ręki, jednej 
^rgam zacj. d itychczascw e
d0świac’c jenja dają nam niezbitą 
p w n°s s  wszystkie są dziełem 
jed°eS° mózgu. Mózg ten stara się 
o p a n o w a ć  wszelk mi fermen­
tami, jakie, r^dzą się i nurtu:ą w 
polsce, pcho ć ie na drogę aktywnej, 
ostrej akcji, ponieważ z jakichkol­
wiek Pobudek by ona Powstała,

Somobójsfwo Borysa SawlnbORa.
Z 4 PIĘTRA RZUCIŁ SIĘ NA BRUK WIĘZIENNY I ZGINĄŁ

NA MIEJSCU.

W a rs z a w a  13 maja tTel. G. 
L.) Donoszą z M o s k w -, i i  znany  
działacz socjal-rew. Borys Sawin- 
kow, który n ied a w n o  p rzeszed ł  na

stronę sowiecką, popełnił w wię­
zieniu rnosk ewskiem samobójstwo 
rzucając się z 4 -go piętra na bruk.

Międzynarodowi Zjazd literacki
POLSKĘ BĘDZiE REPREZENTOW AŁ BOY ŻELEŃSKI.

w Paryżu.
W a r o z a w a  13 maja (Tei. G. 

L.) Prii.-.i klub literacki, którego 
zadaniem jest nawiązanie >ączno- 
ś i lU oracko-a rty it  c nej z odpo- 
w ednitm i organizacjami na Za-

chodz’e wysłał znanego litri ita 
Boya-Żńeń< kiego, jako delegata na 
I międzynarodowy zjazd klubów 
literackich w Paryżu.

zawsze pr..cu e „ad m aiortm  M -5 
c viae gloriam".

W ten sposób  pod patrona era 
K om irternu znalazło się wszystko, 
co P ństwwji-asze ' zie i i is łab ia .  
W p ;e w zym rzędzie tarcia naiO- 
dow ości.w e. Organizacje terrory- 
etyczne i powstańcze k esów 
wschodnich, działające pod sztan­
darem nacional stycznym, otrzymy­
wały ze W schodu poparcie mo­
ralne i materjalne. Kfedy wśród 
Rus nów galicyjskich budził się 
pod wpływem dra D n j t r a  Donco- 
wa ruch faszystowską prasa char­
kowska ( ś v ia d c z y ła  zgodnie: oni 
p acują d ian a fzy ch  celów. Zmarły 
patriarcha Tichon, bezwolne na­
r z ę d z i  w lękach sowieckich, robił 
wszystko możdwe, aby p raw osła­
wie polskie przekształcić w rewo- 
1 cvu ą, -religijną iirydentę.

S i  io instrumenla, k tó .e często 
nie w edzą o tem, że pra na nich 
arcymistrz świadom swej sztuki 
i zamia ów. Jego sztu a zaś po- 
Iegt na Ziostrzamu haseł i przc- 

-wszystkiem na zaostrzaniu metod.
Ostatnia detonacja p:zy ul. ś  v. 

Mi o a ja, bez względu na to, c y- 
em jest b e z p o ś e d n i im  dziełem, 

wiąże się nieprztrw anym  iańcu- 
c tem  ogniw z pramotorem sow.e- 
ckim, tym, którego natchnienia 
wychodzą dziś r a  jaw w tragedii 
gimnazjum w leń sk eeo

JAN RUDOMSK1.

informacje.
Lwów, 13. maja.

— Sejmowy Klub piacy zakoń­
czył rokowania z N. P. R. w spra­
wie zblokowania się na terenie 
komisji sejmowych. W  ten sposób 

bydwa kluby dostaną w większo­
ści komis.i po dwa miejsca.

is poiiryczne.
Lwów, 13. maja.

—  Premjcr Grabski odbyi 
ćlużyzą konferencję z posłem pol­
skim w  Moskwie p. Kętrzyńskim, 
k tó ry  zdawał sprawę % dotychcza­
sowej swej działalności i odebrał 
nowe instrukcje F\ premier pizy- 
jął również posra polskiego w Ber­
linie p. Olszowskiego, który prz“d-
*’awił mu osólną sytuację w Niem­
czech w związku % wyborem hm- 
denourga.

— Odbyło s Tę w Gdańsku 
posiedzenie niemiecko-polskiego 
frybuna u rozjemczego do rozstrzy­
gania scraw  wyn kłych na tle koh- 
wencji tranzytowej między Polską 
a Niemcami. Posiedzenie poświę­
cone było rozpalrzeniu w n o łk u  
rtiemieck ego, w myś k ó  ego rząd 
Rzeszy domaga si;, aby trybunał 
przedsięwziął natychmiast kroki 
d a zsb zpicczenia d zwodów, — 
stwierdzających winę rządu pol­
skiego w sprawie katast cfy kole­
jowej pod Starogardem. Trybunał 
żadnej decyz,i nie powziął, nato­
miast na zaproszenie, rządu pol­
s k ie g o  uda się na miejsce wypa­
dku, ce e n dokonania oględzin.

W iadomości z o q F ń n e .
Lv.’ów, 13. maja.

— Z Gen. wy teiegraiują 
Komisja wojskowa konferencji dla 
handlu bronią i amunicją naw czo- 
rajtzem poufnem posiedzeniu wy­
łączyła również (prócz łodzi p o d ­
wodnych) z pod kontroli aeropla­
ny. D leeat Francji zgłosił protest- 
—  Konferencja Amoasadorew ma 
ostatecznie zadecydować ouprawę 
dla człoeków rodziny Habsburgów. 
Gaprawa ta na podstawńe trak ta­
tów  pokoowych udzielora ma być 
Habsburgom za skonfiskowane do 
!-ra. Dotvczące rokowania między 
austriacką a czechosłowacK?. ko­
misją szacunkową doprowad^-ły 
według ,,ir ibuny“ do kompromisu. 
Republika czechosłowacka oświaa 
czyła gotowość zapłacenia 144 mi!, 
koron w Z?. Również przyszło do 
porozumienia Z  węgierskimi ęks- 
P?rtam! którzy godził, się na od­
prawę w wysokości 98 mil. ko", 
złotych.

-  b-td wojenny w Sofji wyćDł 
w yrok w  rpraw ie zamachu na ka­
tedrę. Zakrystjan Zadgorski, Fried­
man, A bad iew , Dymitrow, Grancza- 
row, Petr ni, Kosowski i Koes zo- 
; tali skazani na śmi nrć, a Kam- 
burow na trzy lata więzienia. Aba­
diew, Dymitrow, G nnczarow , Pe* 
tri i i Koes skazani zostali za- 
oczme.

— „Matim'1 dono-si z Szanghaju, że w 
prew Kuei-Cnu 1 mili. iudzi p rzym iera 
gtT-deiiit Ulice są  prfne trupów - P o  w |  iCłl 
sze rzy  się lndożerstwio Rodzice sp rze­
dają sw oje dzieoi za  garść  ryżu. S y tua­
cja jest rozpaczliw a, gdyż now e zbiory 
ryżu  rc z p o c iią  słę dopaero za  5 m

H ? :a d a m o śG f M e ź ą c e .
L w ów , 13. m aji-

— Z Wutszawy donoszą ood 
d a tą  12 m a ia :  Dziś o godz. 1*10 
dróżnik obchodowy w odległości 
około 2*50 m. od posterunku b t ik  
L ibiszewo, na szlaku Tczew— Sta- 
rożyn, Linji T czew — Chojnice, dy­
rekcji gdańskiej, napotkał na Ii ji 
trzy kamienie, o wadze 6, 12 i 
15 kg, ułożone na prawej szynie 
toru, przypuszczalnie celem spo* 
wodowa ia wykolejenia pociągu 
N". 7 1, któ-y przechodzi blok 
Lubiszewo o godz. 1*15 popoi. 
Doch dzenia wdrożono.

B a d a n i e  t a l i i M c h  e r g a n i z a d i
W  POSIEDZENIACH KOMISYjNYCH BiORĄ UDZIAŁ MINISTROWIE

TH U G U TT 1 RATAJ bKI.

gutta, Ratajskiego i przedstawicieli 
M. S. W  j k. Wyniki badań  trzy­
mane są w tajemnicy.

Warszawa 13 maja (Teł. G. 
L.) V czoraj odbyło się p o s a d z e ­
nie komisji do badania tajnych 
organizacji, z udziałem Min. Thu-
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Złośliwy harzełê
L w ów , 13 maja.

Litwa kow e.isna n leży do tych 
dziw.-yci) tworów, które jakby dl \- 
tego powołane . o ta y do życia, by 
uieistanni: podtrzymywać aktual­
ność gfdki: gd is konia kują, żabi 
t.ogę nastawia.

N ewiadomo istotnie, jak w tym 
mirmidon e pomieścić się może tyle 
fantazji, — siusz' k j  powiećziećby 
można — fant istyczności. Aby zro­
zumieć ową zagad .ę, pam clić na­
leży, iż główr.ą sprężyną dtiałań 
Litwy je s t r.koaw śi Jo  Wszystkie­
go, co polskie G  yby r.iogfa, u- 
topi aby Rzpltą w łyżce wody. Całe 
szczęście, że łyżki, która sprostać 
tncglaby podobnemu celowi, Litwa 
udźwignąć nie jest w st nie Zattm 
pjszcza pole wyooraźni i w ob ę- 
bie tej wyobraźni po żuku ja s ł,  
których jej brakuje.

\V «i:ie  obecnie wyskoczył z gło* 
wy złośliwego karzełka nowy po­
mysł'takiego pokroju. NeszkodKwy, 
co prawda Bo j e l c z e  ten się nie 
u odzif, ktooy go pochwy ił. N e-  
mniej j dnak pomys' ten doskonale 
charakteryzuje psychikę po lw oka, 
w e  nego cągie raz przyjętym ,,za- 
sadom“.

Toczące s:ę obrady Małej En- 
tenty wskazują niezb ci ',  że Polsce 
frzyb, wa i owa podpora. J kżeoy 
więc kowieńska Ltiwa mogła spo­
kojnie patrzeć na to ?  Najchę niej 
rozbiłaby cały ów „komplet* — na 
przeszkodzie jednakże ciągle edno 
i to samo: kweslj i s:ły. Tedy roi
się Li wis, że o ra  wł śnie powołaną 
jest prz z dzieje do te ,o , by Małej 
Eutence, przedstawiającej połu m o ­
wą połać Eurony, przeć w.ta wić 
nowy związ k: E n en t :  północną,
w skład itiór j wes łyby prócz au- 
t >:Ł konceptu pań.twa bałt ckie 
i Skandynawia

W pierwszej chwili pomysł taki 
wydać rię może „wcale niczego*. 
Bądź co bądź, jak?ś idea, ccś no- 
w g>, — „noch nie dagewesen". 
Ah bardzo szybko budzą się pewne 
wątpliwości.

Przedewszystkiem, jaki inleres 
miałby Związek państw bałkańskich 
i skandynawskich ? Miałby stać się 
groźbą skierowa ą przeciwko Małej 
E t ien d e?  Za co, dlaczego ? Czy po­
rozumienie C zech) Słowa ji, Jugo- 
rławji, Rurnunji, kryje w sobie ja­
kiekolwiek ni be pieczeństwo dla 
Esionji iud Szwecji?

A więc bliżej trzeba szukać re 
fu. Związek ów miałby ubezwła łnić 
PoT0kę ? I znowu; dlaczego? Czyż 
niedawr.o temu na. zjaździe państw 
bałtyckich nie' stw erdzono ponad 
wszelką wątpliwość, że w interes ć 
właśnie owych pań tw leży utizy- 
mywanie jak najś; ślejszych stosun­
ków z Polską ? Cóż zrś dopiero 
miatoby Danję lub Szwecję aż tak 
nieprzyjaźnie usposobić dla Pol ki? 
Czy może wyprawa Czarniceczyków 
w w XVII, lub nieudanie s ę na­
jazdu szwedzkiego w erze .po to ­
pu"? Z późni jszych bowiem dzie­
jów, a już najmniej ze współcze­
snych nie można nic wydobyć, z 
czego Skandynawja czerpać miałaby 
p o a ó l  do znienawidzenia Polski.

Najnowsza koncepcja I tewikich 
„polityków* zakrawa więc na chęć 
nietyle zrealizowania jej, i e przypo­
dobania się komuś. A komu ? Chy­
ba Niemcom, do pewnego zaś sto­
pnia także Rosji sowieckie . Nie w t- 
pliwie bowiem, gdyby niedorzeczny

Z obrad Sejmu.
DYSKUSJA NAD 
SPOŁECZNEJ. —

B uD Ż F T FM  MIM ŚTERSTWA. PRACY I OPIEK’ 
GŁOSOWANIE. — TARGI WSCHODNIE OTRZY­
MAJĄ SUBWENCJĘ 50 (.01 ZŁ,

Lwów, 13. maja.
Na w-toikowom  posuedzemu Sejm 

p rzystąp ił do b u d ż e t  MiuisC. praży i 
upicki spnt. Ref ks. K aczyński (Oh-D.) 
s tw ierdza  \yiiele stro n  dodatnich, zarzu­
ca  jednak b iak  rn e w y w y  u staw o d aw ­
czej. Co do dzia ia łnośu  kas chorych, 
rc ic ren t zarzuca m in isterstw u, że nie 
w rnesto now eli do ooecnei ustaw y, ź o r-  
gaifcjow anyeh do tychczas jest 40 was 
cherych. Ks. K aczyński podnosi też nie- 
dosiateczność opieki nad starcam i i me- 
zuotnyrn do pracy . DouatnAc p rzedsta­
w i  się opieka nad dziećmi. Liczba 
dzieci ko rzysta jących  z pom ocy pań. 
s tw cw el dochodzi do  50.009. W  dniu
11. kw ietn ia  oaieiestrow an r 182/100 bez 
robotnych. W  zafaresie pośredn ic tw a 
p-.-acy p c s trię c ia  rządu okazały  się b a r­
dzo trafne. W  b. r. p rzew idyw an i* 'jest 
em igracja 2C.000 ludzi, z czego 5.000 lu­
dzi do Ameryki, lO.COC dc br-izylji. 2Y> 
tys‘ąca do Palestyny,

W  dyskusji p, H eiler (Koh  żydów  
skie) ośw iadcza że odpoczynek nie­
dzielny żniiszozy robotn ika i rźe.n ieślm , 
k a  żydow skiego.

P . ks. S tyczyńsk i (ZLN.) ośw iadcza, 
że klub jego na działalność m inistra za­
p a tru je  się k ry tycznie.

P . Ziiemięcki (PPS .) w nosi rezolucję,
w zyw ającą rząd do w niesienia ustaw y
o ubezpieczono- na w ypadek  inwalidz­
tw a . starości i śm ierci, oraz proponuje 
Podnieść kw otę jirze /naczoną na opiekę 
nad riezdclnym i do w a c j do 500,000 zł. 
P . O ssow ski (Ch. N) niie m a zau ian y  do 
obecnego ministra.

P. W aszkiew icz (NPR) stosunek

ł w «ł 0 klubu ao  rządu  uzależnia od te­
go. w  i&ksi sposób rz ą j zała tw i sp raw ę 
bez ipfooc-a. P . P uchalka  (Ch N) wnosi 
reao łu tję . aby  na całą R zeczpospolitą 
rozciągnąć u st?w e  o ubezpieczeniu spo- 
łecznem , obow iązująca w b. dzielnicy 
pruskiej.

N astępnie m u . p racy  i opieki społ.
o św iad cza  w imieniu rządu, że oo snę 
tyczy  czasu p racy , to  -ząd  utrzym uje 
u staw o d aw stw o  w tej dziedzinie i e . 
zmtettóone i nie w y stęp u je  do Sdunu 
z  now elizacją ustaw y  o S -gw u. dntiu 
pracy. K onw encja w nszyngrortsk? zo­
s ta ła  dotychc^ąs ra ty fikow ana  przez 
bardzo  niew ielką ilość państw  i niew iel­
kie m ocarstw a. Anglia, F rancja Niemcy 
ani P o lska nie ~ a ty  fika w a ły  Lej konw en­
cji G łów nym  pow odsm . k tó ry  tę  spra­
w ę zatrzym ał, było stanow isko  Niemiec. 
(P rzedłużenie czasu pracy .)

Izba w  glosow aniu budżet min. sk a r­
bu przy jęta  b e ’  zmian. D<1 budżetu irun. 
spraw ied liw ości w staw iono 60.CCI’ zł. 
na prace nad ustaw odaw stw em , N adto 
podw yższono  w yiagrotizer.ie  za prace 
kodyfikacyjne dc 500.000 zł. W  budżecie 
min. przem ystu  b a n d u  kwotę r.a sub­
wencje podniesiono o 70.000 (na p rze­
m ysł ludow y). '-V w ypadkach nadzw y­
czajnych w staw iono1 pozycję 100.00C i>a 
dw ie rów ne .*abwenc!e dla l a r g 'w  
W schodnich w e  L w ow ie | T argów  
w  Poznan‘u. B u J ie t fur., robót publ, 
p rzy ję to  bez zm iaą  W  budżecie min., 
reform  rolnych ro dw vższono  uposażę . 
n'ia o 28.500, G losow anie nad budżetem  
M inisterstw a p ia ty  dziś.

i Jan miał jakimi cudem niepo:ętyui 
z  śclć się, znaczyłob) to tyh, że 
północ Europy śc  eli się do stóp 
Niemcom, dla nich żyć chce i u 
tn erać. Pol ka j M ł 3 Entfcnti opie­
ra się o F.anc f  Wszystko więc, co 
przeciwlo n m się obmyśli, jest 
aktem nieprzyjaznym dla F rąnc j. 
Krżdy ześ akt zmierzający ku p o ­
kopaniu potę i f abcuskiej, jest ćo 
ipso wodą na  młyn Niemiec.

Że chętnie patronizowełyby po- 
dobnem .1 przedsięwzięciu również 
sowiety, to stąd już wynika, iż 
wszelkie przedsięwzięcia zdążające 
do wnies;e iia  zamętu w stosunki 
międzynarodowe i podkopujące wia- 

, rę w m o ż irść  utrzymania pokoju,
' mogą liczyć na ich jak i.ajwydat­

niejsze poparcie.
Lecz aby Niemcy i sowiety mo­

gły uczuć s ę usżCzęśiiwionemi zwią­
zkiem proponowanym przez L‘twę 
kowieńską, trzeba jeszcze bagateli: 
'r-eb i, by ten związek wszedł w ży­
cie. Jak zaś wykazaliśmy wszystko 
składa się na to, by koncept Li­
twy kowieńskiej co do praktycznej 
swej wartości nie wyszedł po^a 
wartość „konceptu z kaendarza". 
Złośliwy karzełek n!echaj truj* się 
nad.l swą zlośl woścją — nic mu 
z niej nie przyjdzie!

St ski.

Hindenburą ob ę S rządy.
Lwów. 13. maja.

Z Berlina doncczą p d uaią 
12 m aja: Dziś o g dżinie 11.45 
w parlamen is H ndei.b ro; złożył 
przysięgę na ręce przewodn czące- 
go Rei h s t tg u .  T ek : t  przysięgi 
brzmiał :

„Przysięgam, że poświęcę wszel­
ki: swoj« ify dla dobra  narodu 
niemieckiego, że będę pracow ał 
dla jego kórz;, ści, że będę go 
ihronii tfd s .kód ,  że będę strzegł

konstytucji i , raw państwowych, że 
ooow  ązki sw ejs  speł i ć będę 
sumiennie, będę sprawiedliwy d l i  
wszys kich.

p rz y  ukazaniu się Hir.denburga 
poą&wie kommii styczni wznieśli 
o k r t łR .n a  cześć reppbliki komuni- 
etycjuc, poczcm opuścili salę P re ­
zydent JpfSe, witając Hiudenbu ’■ 
ga, WYi iZii ży^en jc  aby  powemu 
pr^zydeiUjowS) udało się prowadzić 
w dalszym ciąsu rozpoczęte prze/, 
rząd Fbe:Uta Prace nad pedniesie- 
r.;<m gospodarstwa Niemiec iw pro  
wrazić Niemcy jako pokojowo u 
Sj'Osoh!on.-go i równouD-awnioneg.j 
c /fnn la  (jo europejskiej rodziity na 
rodćw.

Nr. Wy prezydent Rzeszy dzię­
kował za powitanie, po złożeniu 
zaś iwzysięgi, dodał, co* ■następuj-1:

R'icii*:tag i prezydent Rzeszy SA 
»7‘ ź7y w!ste;n ucieleśnieniem suwe­
renności narodu, k tóra  stanowi pod 
stawę całokształtu naszego dzisiej­
szego życia konstytucyjnego. To 
fest głęboki sens konstytucji, d j  
pr7*?t:zegar.ia któr®! zobowiązałem 
łie pr/ i*d chwilą nlfejem, słowem.

Po za!vónczeniu uroczystości 
p rp2vd-"r|t republiki wraz z kancle- 
1-2*151 i uiirfs’«ymi Rzeszy opuść Ii 
gmacii Rćichstasu. P rzed  gmachem 
kaneleiz Rzeszy wzniósł rk izy k  na 
C2eść noyego prezydenta, ktć>ry tc 
o!;rzyk podjęty zosta* z entuziaz- 
ir.-tP przoz zgromadzone tłumy.

*
Wedle informacji „Mafna" rządy 

sprzymierzone postanowiły odstą­
pić ód zwyczaju dyplomatycr-fi-go 
i nic sk ta jać  życzeń nowo w y b ra ­
nemu prezydentowi Rzeszy Hmd* n- 
1 urgowi, a  jedynie przyjąć i o  wia­
domości sam łakt objęcia p i z * z  
nisso fuPKoji prezydenta.

 o— «

Z  r u c h u  

w y d a w n i c z e g o %

L w ów , 13 maja.
M a n f re d  K rid l.  Antagonizm 

wieszczów. Rzecz o stosunku Sło­
wackiego do Mickiewicza. Str. 568, 
A tor w książce tej rozważa wza­
jemny stosunek twórczości Słowac­
kiego i M ckiewicza, jej pokrewień­
stwa i różnice. Chodzi mu o zb -  
dmie i wyjaśnienie zasadniczych 
rrzeciwieristw w organizacji ducho­
wej obli wieszczów, kióra w spo­
sób tak znamienny^ odbiła się w ch 
dzie!acb, w ich idecłogji, w polemi­
ce i waice (prowadzonej głównie ze 
strony Słowackiego), a wreszcie w 
k h  stosunkach osobistych. Rezult.ty 
ty c r  bad ń przedstawiają się zgoła 
octntennie od tych, do któiych do ­
szedł Trefiak w swej monografji o 
Sło i ackim, a która swego cza^u tyle 
nareb ła  wrzawy. Siosunel1 Sło.va,c- 
i iego do Mickiewicz? przedstawiony 
tu jest w innera oświetleniu, c. ła 
jego twórczość oceniona jest z in­
nego punktu widzenia, azięki czemu 
s.. nowisko jego może być lepiej 
zrozumiane. Autor kładzifc duży na­
cisk ni to. by dzie e twórczości Sło­
wackiego przedstawić W jej konse­
kwentnym i artysty znym logicznym 
rozwoju, odebrać jej charakter przy­
padkowości i kaprysności — wyka* 
zać jej wa tości ideowe i artystycz­
ne, które zwłaszcza w ostatnim o- 
kre ie twórczości rozKwitają wspa­
niałym biaskiem. Temu też okresowi 
poświecono w książce wiele miejsca, 
bo wówczas dopiero dopracownje 
się Słcw.cki do takiej wyżyny du­
chowej, że staje godnie obok Mi­
ckiewicza, jako duch i ównorzędnej 
mu, choć nie równogatunkowej po­
tęgi-

S ta n i s ł a w  W y s p ia ń s k i  żyć
będzie awsze w swoicn n iezapom ­
nianych dziełach, które — jak  p rąd  
odświeżający — pizemknęły przez 
polską twóiczość lite acką, zdoby­
wając autorowi u ran ie  powszech­
ne i niestety p :ze 'w czesn y  grób 
wśród dobrze zasłużonych na Skał­
ce. Ins yTit wydawniczy „Bioljote- 
La Polska« i uśc ł obecnie w w y ­
daniu czwartem, bardzo starannem 
cały cykl dzieł W yspiańskiego, jak 
»Daniel‘, »KIątwa“, »Prote3:las i 
Laoda ria* ,,Sędziów.e“ „Me eager* 
i „Ley.c! d . Znajdą one n iezawo­
dnie iz e ro f ie  koła czytelników i 
now, ch wielbicieli znakomitego 
p te ty . (mrc).

K s ią ż k a  n a  czas ie .  Jako tom 
XIV wydawnictw 1 owarzystwa Ek»- 
nomiczne o w Krakowie, ukazała 
Się taca profesora Tomasza Lulka 
p. t. „Waloryzacja bilansów". Inte- 
re owani znajdą tu aj wiele uwag 
praktycznych i niezbędnych wyja­
śnień, dla i ich w obecnej dobt& 
wysoce ak ułh.jjph.

J a n  Żyznow  sk i skutkiem swo­
jej t r a g la n i i  ś n i  r . i  i procesu, 
który, nie przesadzimy t\vierdząc, 
zdouyl w caiym świecie olbrzymi 
rozgłos, stał się powszechnie zna­
ny. Przez zgon u ryskał popularność, 
której n e dałoby mu może życie. 
Los podobny nie należy do wyjąt­
ków. Ost trdą powieść ży zn o w sk ie ­
go p  t. „Z pod lebia" wydał In­
stytut „B bljoteka Polska" w W ar­
szawie. i\S ą ic e  tej poświęcimy ob- 
szerniejsz i ocenę. (mre).
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Powrót do waluty złotej 
w  HiHjiji.

Lwów, 13. maja.
0) Obecnie, gdy znany jest tekst 

billu kanclerza skarbu Churchill , 
mającego na celu .ułatwienie p o ­
wrotu do waluty złotej*, można już 
określić obraz zmian, jakie z tego 
powodu wyn kły w angielskiej po­
lityce walutowej.

Oto, przedews ystkiem, teraz je­
szcze Bank angiels. i nie jest wprost 
obowiązany do wymiany bankno ów 
swych na złoto.

Natomiast Bank angielski obo­
wiązany jest znów obecnie, po i pe- 
wnemi warunkami, do sprzedawania 
złota, t. j. musi banknoty swoje wy­
mieniać pośrednio na złoto.

Warunki, pod któremi wymiana 
ta nastąpić może, są następujące r 
Wymieniający banknoty musi nabyć 
conajmniej 4 C 0  uncji złota 1 otrzy­
muje w zam a i  nie złoto bite, lecz 
w sztabach. C :nę złcta oznaczono 
n> 3 funty 17 szylingów i 10 i pół 
pensa za uncję, to też najmniejsza 
ilość banknotów, którą można w 
Banku angielskim w mienić na złoto, 
wynosi 1.557 i pół funta sterl.

Dalej wolne bicie monet złotych 
dla osób prywatnych nie j st do­
zwolone, a Bankowi angielskiemu 
nie wolno k pować złota.

W ten sposób waluta angielska 
staje się niezależna od możl wych 
wahań w cenach złota. A co pod 
względem praktyczności jest da eko 
ważniejsze, B nk nie potrzebn e w 
razie nagłego i znacznego potanienia 
złota gdziekolwiek, albo przyjmować 
więcej z ło t’, ni i poirzebu e, albo 
też ze swej strony zniżyć, ce ry złota.

Zobowiązanie mennicy państwa 
do bicia złota dla każdego z oby­
wateli, oparte na prawie men ii zem 
z 1870 r., jest zniesione, z wyjątkiem 
złota, przekazanego mennicy do wy- 
b cia z niego monet przez Bank 
angiel ki.

Prawo, zaktzuące wogóle wy­
wozu złota w sztibach i monetach, 
nie jest wprawdzie zniesione, nie 
będzie jednak wzn wionę po upły­
wie terminu, t. j. 31 grudnia r. b. 
Do tego terminu B nk angielski u- 
trzymuje licencję na wywóz złota w 
ilościach nie mniejszych, jak 400 
uncj:, nie jesj WB2akie zobowiązany 
licencji udzielać ze swej strony.

Do przeprowadzenia wszelkich 
środków, zdążających do urzeczy­
wistnienia waluty złotej, urząd 
skarbu państwa otrzymuj - na  naj­
bliższe dw a la ta  pełnomocnictwo 
in blanco przyjmowania pieniędzy 
w dowolnych ilościach i pod do­
wolnymi warunkami drogą emisji 
obligacji. Obligacje te jednak mu­
szą być w ciągu dwóch lat od ich 
emisji wycofane, ska tb  państwa 
przytem nie i oże udzielać w zwią­
zku z tętni operacjami gwarancji 
dłuższe', jak dwuletn a. Koszta tych 
operacji będą zapisane na rachu­
nek funduszu konsolidacji (Conso- 

' lidated Funt) ,  t. j. tworzą obcią­
żenie stałe, niewymagają e coro­
cznej uchwały parlamentu.

Dla zabezpieczenia waluty zło- 
1 tej 'sinieje już tezerwa złota w  su­

mie 153 miljcnów funt. sterl. Poza 
tem zebrano 166 miljonów dolarów 
które wys arczą na zapłacenie rafy 
czerwcowej i grudałowej długu an­
gielskiego w Ameryce w ciągu ro- 

j ku bieżącego. W obec tego skarb  
państwa nie będzie potrzebował 
na jesieni, gdy gospodarka s p o ł e - .

Rocznica bitwy baoiowsbiej.
UCZCIŁA JA WARSZAWA.

Lwów, 13 maja.
(?) W  rocznicę bitwy, stoczo. 

nej o świcie 11 rnaja 1918 roku 
z nitmeami zebrali się w W arsza­
wie Kaniowczycy, by uczcić dzień 
walki z przemożnym wówczas 
wrogiem.

O godz. 10 rano odby ło  się 
w kościele o. o. Jezuitów uroczy- 
te nabożeństwo. Mszę celebrował 

ks. biskup Gall. Kazanie wygłosił 
ks. M auersbcrger, s ław iąc  czyn 
orężny powstały raczej z nakazu 
wewnętrznego wolnego na duchu 
żołnierza i martyrologię II. K orpusu 
Wschodniego, który utworzył się 
na t renie Rumunjl z polaków 
wejskowych armjl rosyjskiej. Po 
p rzedarc iu  się Ii-ej Brygady Kar­
packiej, która przyłączyła się co  
korpusu gen. Ha lera, obejmuje 
dowództwo gen. Żymierski — sze- 
f stwo sztabu, peczem kory u 
mężnie s taw  a czo a potężnej wów­
czas armji niemieckiej.

O godz. 5 popoł, odbyło  s ię  
zwyczajem lat ubiegłyc i walne 
zgromadzenie Kańiowczyków pod 
przewodnictwem b. plutonowego, 
p. Stypy, przy asesorach: gen. Ż y ­
mierskim (zast. szefa adm. armji)

I zdemobil. gen. Babichu. S ek ret- 
rzem był kpt. Jankowski.

M. in. postanowiono ufundować 
szlandar Związku Kańiowczyków,
przyczem uchwalono, by sztanda­
rem iym był jeden z bojowych 
sztandarów, pod którym przelała się 
krew polskiego żołnierza pod Ka­
niowem. Oddano przytem cześć
pod.horątem u Siemionowi, który 
ocalił jeden ze sztandarów i z na 
rażeniem życia przechował go na 
wtasnem ciele w ciągu szeregu mie­
sięcy w niewoli niemieckiej oraz
przywiózł do kraju. Sztandary, jak 
i inne pamiątki, zostaną złożone w 
Muzeum Wojska Polskiego, gdzie 
w mirrę możności utworzona zo­
stanie gablotka II Korpusu.

Ustanowiono nadto nagrodę za 
odbywać się mający dorocznie 11 
maja b eg drużynowy dokoła W ar­
szawy o mistrzostwo polskie, k ó re  
uzyskane może być po trzykrotnem
z w y c ięs tw ie .

po wyczerpan u porządku dzien­
nego uczestnicy zjazdu uiządzi! 
wieczerzę koleżeńską, która w ser­
decznym nastroju przeciągnęła się 
za północ.

czna w ym iga  zakupu surowców 
amerykan;k cli, współzawodniczyć 
z nią, jako nabywca dolarów.

Wreszcie rząd angielski zape­
wnił sobie w Ameryce kredyty do 
w sokości co najmniej 300 miljo­
nów dolarów, która to suma w ra- 

ie potrzeby, może być jeszcze po- 
w ększona.

Kredyty powyższe mają być u- 
żyte tylko w razie potrzeby, a za­
razem są — jak oświadczył Ch r- 
choill — pow ainem  osir eżen em 
dia spekulantów wszelkich naro­
dowo ś:i.

Przyjęcie przez Bank angielski 
wypuszczonych podczas wojny 
„Currency Notes* p zostaje na a- 
zie nierezstrzygn ęte, dopóki nie 
zarysuje s ę działanie ob cnie za­
rządzonych środków , to znaczy 
dopóki nie wykaże się, jak wielka 
suma not nie pokrytych jest do u- 
szczaina, co nastąpi zapewne pod 
koniec 1927 r.

1  Polska a Mała Ententa.
L w ów , 13 maja.

(*) , Times" zamieścił obszerniej­
szą korespondencję z Paryża, oma­
wiając sprawy polskie przy sposo­
bności zjazdu Małej Ententy. Dzien­
nik angielski zwraca uwagę, że po­
za niebezpieczeństwem, wynikają- 
cem z wyboru Hindenburga i pro­
pagandy sowieckiej na Bałkanach 
Mała Ententa narażona jest na po­
ważne kłopoty z dwu względów — 
z powodu projektu przy ączenia Au- 
strji do Niemiec i wynikających stąd 
komplikacji w polityce względem 
niemieckich mniejszości narodowych, 
które każde z tych państw w spadku 
po Austiji otrzymało.

Narazie mniejszości te nie od* 
grywają żadnej roli politycznej, lecz 
wynika to stąd głównie, że obecna 
Austrja n e stanowi dla nich siły 
przyciągającej, zmieniłoby się to na 
wypadek połączenia Austrji z Niem­

cami dlatego w hś  ;ie, między inne- 
n r ,  Mała Ententa wypowiedzeń się 
musi przeciw przyiączęniu. To sta­
nowisko jej zyskało na si e przez 
ukł d polsko-czechosłowacki, w któ­
rym Polska wyraża gofowcś? po­
parcia polityki czechosłowackiej wo­
bec Austrj1!.

jednak o przyłączeniu się Polski 
do Małej Ententy niema narazie mo­
wy. gdyż r hon  d’elre jej istnie­
nia — mianowidi Bufgarja i Wę­
gry — są w deb ych z Polską sto­
sunkach. I tnieje r atomias różnica 
w pog ądach na zagadnienie ro ­
syjskie.

Polska polityka wychodzi obec­
nie z założenia, iż nie jest w stanie 
żyć pomiędzy dwoma potężne ni i 
wrogieird s siadami; to też w ciągu 
ostatnich 6 miesięcy uczyniła wiele 
w kierunku wyeliminowania przy­
czyn zatargów z Rosją. Bardzo waż­
nym krokiem w tym k erunku było 
zainaugurowanie nowej polityki wo­
bec mniejszości ruskiej i bi łoru- 
skiej. Celem jej jest osiągnięcie te­
go, by mniejszości były z rządów 
pilskich zadowolone, ab)' Rosja nie 
m jg a nad niemi roztaczać opieici.

„Praw da — kończy „Tim es"— 
że w dzisiejszych okolicznościach 
Polska nie może zrobić nic bardzo 
p zytywnego dla rozwoju serde­
cznych s osunków  z Rosją, jasne 
jest jednak, że im jest mniej wi­
doków na zatargi między Polska 
a Rosją, tym większe są możliwo­
ści współpracy między Polską a 
małą a ententą. Rozwój niebezpie­
czeństwa (ściśle straszaka) niemiec­
kiego napewno zmierza do wywo- 
ania tego wyniku, a dyplomacja 

fiancuska drogą oddziaływania w 
W arszawie, Pradze i Moskwie usi­
łuje sprawie tej dopo nóc.

Z TEATRU M AŁEGO . .

„C u d o w n e  m e d iu m " ,  k o m e d ja  
w  3 ak*a h  S te ra n a  K ie d rz y ń -  
s k ie g o ,  o d e g r a n a  12 m a j a  1925.

Lwów . 13 maja.
Przedewszy tkiem nie komedja, 

tylko farsa i to bardzo słaba. 
P. Kiecirzyński, jako pisarz nie 
ostatniej miary wie dobrze, że 
nawę farsa wymaga, mimo steku 
głupstw  i głu; stewek, bodaj cienia 
logicznego uzasadnienia. W  „Cu- 
downem medjum" o czemś po- 
dobnem głucho, az strach, jak głu­
cho. Nie wiadomo, po co pewne 
cs iby wchodzą, czego chcą. Ogar­
nia jeno zdziwienie, jak mógł p. 
Kiedrzyński podob lą lichotę puścić 
w  świat pod swoją firmą i rodzi 
się pytanie, po  co ją u nas wy­
stawiono.

Na śmierć nagłą i niezaszczytną 
skazano ją zresztą z góry, wpako- 
wując nFędzy dwa zderzaki tak sil­
nej miary, j ik Messalka i Węgrzyn. 
D jb  jały farsę do reszty przerwy 
międzyakt jwe, skandalicznie długi?.

Ratowali sytuację beznadziejną 
artyści. Przedewszystkiem kochany 
p. Gustaw Rasiń ki, doskonale ucha- 
rakteryzowany. Rozśmieszał koncep­
tami do łez, to jednak zasługa wy­
łącznie jego, nia autora. Obok Ra- 
sińskiego spełniali włożony na nich 
trud z róźnem powodzeniem pp. 
Łozińska, Kasińska, Dębicka 1 Łado- 
siówna, ora? pp, Feliński, Zabieiski, 
Dąbowicz i Nawrocki. Teatr był 
pusty. m re .

p a m ię t a jm y  o  c e l a c h  i za-
DANIACH TOWARZYSTWA 

SZKOŁY LUDOWEJ.

EKONOMISTA
WALNE ZGROMADZENIE SPÓŁEK 

AKCYJNYCH.
15 maja br. „Zagłębie" fabr. chm 

(5 ppol. w Warszawie, Marszsłkow- 
ka 86).

16 maja br. „Rolindustria* S. A. 
we Lwowie (5 ppoł. Frsdry 9).

20. maja br. „Fapa“. S A, w 
Czechowicach (5 pop. w Z. B. Kred. 
Lwów).

22 maja br. Ziemski Bank Hipo- 
teczuy S. A. we Lwowie (10 ppoł. 
Ruska 20).

25. maja br. Bank dla handlu 
zagr. S. A. w Warszawie (7 wlecz. 
Marszałkowska 142).

OBROTY PRYWATNE.

L w ów , 13 maja.
Dz:ś  tendencja chwiejna. Obrót 

średni.
Dolary amer. 5*1 71/, do 5*17*/* 

doL kanadyjskie 5 14 ,, do 5*15*/*, 
korony czeskie 0-1 ->1,  do CH51/,, 
leje 0*02% do 0*02* s. franki franc. 
027 */s do 0*277,, lranJc szwajcarsk, 
100 do 1*01, funty szterl 24 60 
do 24 70, Kubie a 600 i a U J  
za I tys, 0*00 z l  de 0  00 zl. 
drobne za 1 tys. 0  00 do 0*00 zi« 
niemieckie tys. stare za 1 ryj.
0 00 do 0*00 gr., korony a istu za 
tys. 0*00 do 0*00 gr.

Złoto: 20 kor. 21*70 <So 21*80 
20 frank. 19*70 do 19 80, 20 marki 
24 70 do 24’80, 10 rubli 26 90 de>
27 00 gr.

Srebro: kor. austr. 0*43 — 0*43 */,, 
1-kor.  austr. 2*26—2*28, floreny 
5*17— 1*18, srebr ruble 1 Ł 0 - - F 8 2  
kopiejki za rubel 0 80—0*82.



U r z ę d o w a  O e d u ła
Ś r o d a , *N r. 8 9 , i 1 3  m a j a  I9 2 5 < N o t o w a n ia  w  z ło t y c h .

A. K u r s a  e fe k tó w .

K u r s a  Z b o & o w a , '

O. K u r s a  W a lu t i D e w iz.
Kategorje: W art. O statn ia P łacą Ż ądają

T rausakcje Kalegorje: W art. D yw idenda Płacą Ż ądają
Transackje

1. Papiery państwowe.
4% P aństw ow a poż. 
K onw ersyjna 
8%  P. zt z r. 1922.

nom. dyw idenda zł 1 er zł ę r c) Przemysłowe:
A grohem ia f. s z t  naw. 
B racia  B iskupscy 
B rova Boveri Z. e lek t

nom. 1924 1925 zł gr zł gr
1000

100CC
ilOz 44 E 46 0*45

500
1000
1000

5000 — — •—
—

—
—

ii. L is tę  zastawne. B row ary lwowskie 500 l ” l 7 GO 7 80 7 7 0
(bez kuponu bież.). Chodorów f. cukru 1000 25 gr 3 50 3 65 3 -5 5 -3  60

4>/2°/) Banku hip. gal. — — _ _ mmm „Chybie" labr. cukru 1000 50 gr — — — —• — —
4V20/, Bk. kred. z. gal. 
4Va°/0 Banku M aiop.

— — — — — Cegielski f. m aszyn 
Ćmielów fabr. porceu

50 z. 
1000

30000
2000

— _ — — [—■ .

4'/?% Bk. hip. zemel. K — _ _ — Fabryka Lokom otyw __ — — 54 — 57 0 5 5 -0 -5 6
4V20/o Pol. Bk. kraj, ou> _ — __ _ -- G afota labr. obuwia 140 14000 — 34 — c7 0-35—0*36
4°/o Polak. Bk. kraj. o — — ■ _ — -- G alicja Rąfln. nafty 140 — — — • — — — —
4‘/a%  Tow . kred, gai. O .G azo lina" prz. w ie rt 1000 — — 1 45 1 60 1 50-1*55

ziem skie ................. o _ — _ — — G órka fabr. cem entu 140 — _ — — — — —
lii. Obligi. a K arpalit zak łady  litoe. 140 — — — — — — —

(bez kupouu bież.)
N K rakus f. wód. Kraków 280 20 gr. — — — — — —

W / o  K. P. Bk, kraj. — — — — „Marynin" Z .p . ogrod. 5000 — — —- — — — —
4°/o Kom. P. B' kraj. — — — — N iem ojowski f. pap. 1000 10500 — — — — — —
4% K. lok. P. Bk. kr. — — — — jN itrat" Zakł. chem. _ — — — — — — —

IV. Akcje.
a) Bankowa:

O ikos Zakł. prz.-drz. 10001*24 1925 Orthwein, Karasiński 500 — — •— — — —

280
280

Parow ozy S. A. b. m. 500 4 gr — — 63 65 064Akcyj. Związk 
Akcyj. Hipoteczny 15000 — — 48 — 51 0 4 9 - 0  50 Pezet Pow . Zakł. bud. 

P ocisk  zakł. amun.
500
350

1000 — — — - —

Handlowy w Poznaniu 
Bauk komercjalny 
M ałopolski 
Pow szechuy kredyt. 
Przem ysłow yf) _ 1_ • rt .

1000
280
280
280
280

2800
5500
23000
sooo

—

—

2" 28 0 26 -0 -27

„Pokucie" Ska naft. 
Pol. N afta prz. w ie rt 
Pol. Tow . Budowlane 
Fotęga Tow . huty ż. 
Rakszaw a, fab. sukna

1000
500
500

10000
140

750
20000 —

— —
— —

—

Rolniczy S. A. 
Ziemski kredytowy 
Zemelny
Z. S. Z. w Poznaniu

1000
280
280

1000

15000 

l00000 - * -
13

—
15 0-14 „Rohn Zieliński" 7. m. 

S iersza gór. zakłady 
Spółka Akc. W ydawn. 
.S trem " Z. chem.

500
140
280

36000 — — —
—

— —

b) H and low e: T epege gór. zakłady 700 20 gr. —
3

— — — —
Polba! 1000 4.5000 __ — -- _ — Tesp. tow. ekspl. sołi 1000 — 75 3 90 3-80-3-85
Polsot 1000 _ -- - — _ _ — _ T rzebina fabr. masz. 140 18000 — — — — — —
Tohan 140 4500 -- — _ _ — — U rsus fab. motorów 500 -- — — '— — — —
t l'ehaie'" Tow. akc. 1000 18000 — _ _ _ _ — W ild i Ska 500 -- — — — — — —
Wawel 5oo ~ -- _ _ j _ _ — Zieleniew ski f. masz. 1000 2 zł. 10 50 10 80 10-65
hurtow nia  kol. S. A.

~

B ilefy  b an k o w e
Kategorie: I W  >

*4 2 H Z /  
atT,

plącą żądaia o f  I Z  \ . 1 ! ,

D olary am erekańkle* . . . (za  1 S)
-- — D olary  kanadyjskie . . . .  (za 1 S) — —

j — — D y n a ry ....................................... (za 100) — —
— — Funty sz te r lin g l. . . . . .  (za 1 Ł) — < —

. — — Franki b e lg i j s k i e ..................(za IGO) — _ 1

— — Franki f r a n c u s k ie ..................(za 100) — \ —
— — Floreny holenderskie . . .  (za IW)) — —
---- — Franki szw ajcarskie . . . .  (zł 100) —
---- — Korony austrackie .  .  (za 100.0, — —
— — Korony czesko-słow ark ie  .  (za 100) •—
mm — Korony duńskie .  .  • . . .  (za 100) — —
— — Korony n o rw esk ie ..................(za 100) • — —
-- — Korony szw edzkie . . . .  (za 100) — —
-- — Korony w ęgierskie . . (za 100.000) — —
— — Lei r u m u ń s k ie ...................... (za 100) — —

mm Liry w łoskie . . . . . . .  ( za 100)

Sekretariat Giełdy, Generalny Sekretarz Dr. PANBTH.

ccn ) lozuiiucjf. b.*-t pv  ziutycn za 
1U łt^. bez podatku spożyw czego, 

r  iejstf' «??(•!■-: załadow ania.

Ceny
Uwaga

rozum ieją się w złotych za 
100 kg. bez podatku spożyw czego, 

miejsce stacja  załadow ania.

Ceny
Uwaga

od do od | do

P sz e n ic e  krajow a ex 1924 750 gr. 37 _ 38 _ >) Mąka pszenna 4o/» „0*1 iypy młyny
Żyto m ałopolskie ex 1924 680 gr. 32 — 33 50 #) Mąka pszen. kuchen. 11 lw ow skie loco — — — —
jęcz m ień  m ałopolski brow aru. 650 gr. — — — — M ąka pszen. ciem ua 4} Lwów brutto — _ — —
ję c z m ie ń  m ałopolski przem iał. 620 gr. 27 — 28 — *) Mąka żytnia 6O0/0 1 j za  netto łącznie — — — —
O w ie s  m ałopolski ex 1924 410 gr. — — — — ow ies niem iec. Mąka żytuia 70°/9 7  /  z w orkam i — — • — —

Ku k u r u d za  rum uński — — — — loco Bytom G ry s ik  knkurudziany — — — —
Z iem n iak i przem ysłow e — — — zł 33,{/a M ąka  knkurudziana — — — —
Fasol-a biała — — — O tręK  żytni netto b£5 worka — — — —
F a so la  kolorowa — — — — K a rz a  h ry c z a n a — — — —
F a so la  krasa — — — — K asz a  ja g la n a — — — —
G ro ch  polny — — — — K a sz a  ję c z m ie n n a — — — —
G ro ch  V> Victoria — — — — P ę c a k — — — —
B obik — — — — M akuchy  lniane ! konopne — — — —
M ie sz a n k a  pastew na w  ziarnie — — — — M akuchy  rzepakow e — — — —
W yka • — — — — K o n iczy n a  czerw ona krajow ą natur. — — — —
S iano  słodkie krajow e prasow ane — — — — K a p u sta  k w a sz o u a — — — —
S łom a prasow aua — — — — W o rk i jutow e wyr. S tradom . W arta — — — —
H reczka — — — — V  Ceny sza­ C zestochow iąnka 75 kg, za sztuką — — — —
Len — — — ■— cunkow e bez W o rk i używane* dobre, z a  sztukę —* — — —
Lubin — — — — transakcji. 1

Czas zebtań Giełdy zboiowek 
Zabrania giełdowe dla handla z6r- 

żen: 3 nasionami odbywać sio będą od 
dnia i. stycznia 1925 począwszy, co­
dziennie z wyjątkiem sobót, niedziet I 
świą* uroczystych w lokaln przy ul. l e ­
gionów 27. i. p. (Rejtana 6).

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
\  L w ów , 13. maja.
P N i  przedgiełdzle stagnacja. Z a­
warto tyko kilka transakcji w 3. 
gatunkach pa, ierów po kursach 
znown słabszych n ii  ostatnio. G a­
zy ob użyły się na 8 35, Jaworzno 
na l l -40 (drobne), za Elektrownie 
płacono 0-09 ( a kilkadziesiąt sztuk.

Akcje ko tiw  ne naogół utrzy­
mały się na dotychczasowym poz o- 
mia. Podobnie jak ostatnia trans­
akcji m ło z powodu braku zapo­
trzebowania.

Notowano : B. H poteczny 0 49 
do 0*20, Przemysłowy 0*26—0 27, 
Chodorów 3 55— 3 60, Gazclń ę PoO 
do P55, Tespy 3 80— 3 85, Parowo­
zy 0  64, Lokomoiywy 0 ’55 —0‘56, 
Browary 7 70. Z papierów państwo­
wych płacono zt, pożyczkę konwer- 
syłną 0'45.

Akcje handlowe bez obrotów.
Tendencja utrzymana. Usposo- 

słabe.

OBROTY W AKCJACH.
L w ów , 13 maja. 

Hipoteczny 0-49, 0 50, Przemy, 
słowy 0-26, 0-27, Z BK 0-14, Bro­
wary 7-70, Chodorów 3 55, 3 60, 
Lokomotywy 0-55,0'56, G a fo ta0 ’35, 
0'36 Gazolina 1*50, 155, P arow o­
zy 0*64, Tespy 3 83, 385, Ziele­
niewski 1065. Poż. konwers. 0 45

OBROTY W AKCJACH NIEKO« 
TOWANYCH.

Lwów, 13 maja. 
Eleidrosan 0*09. O o y  wschodnie 

8 35 Jaworzno (100)10 60 (drobne) 
11-40.

G i e ł d a  z b o ż o w a .
Lwów, 13. maj!,. 

Zainteresowane wyłącznie dla 
owsa prowenienc i nie.i i ckiej i ame­
rykańskiej. Kuku udza rumuń ka zna- 
czn'e podrożała, ofia ują po zł. 25 
loco s acja graniczna, płacą z ś zł. 
2 4 % . Podaż w mące sagran/cer.ej 
przewyższa znecznie z potrzebowa­
nie. Tendencja wyżkowa, z wy ąt- 
kiem zboże chlebowego. Usposobie­
nie słabe. - ,
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mOSZETA LWOWSKA" Z 3'nfa l i .” maja 19?5.

Kronika.
S oda 13 ma a Rz. kat.: Ser- 

wacego — Ur. kat.: jamowa.

L w ow skie T ow . L ekarskie. XV. po­
siedzenie naukow e oditędzi© się w pią­
tek dnia 15. bm. & godz. 6 wnecz. P o ­
rządek dzienny: li*K ol. M ączew stó1 O 
pobiępcwainiu w czasie porodu u  p ier­
w iastek  ze ścieśnioną nuconi.tcą; 2) Kol. 
T om aszew ski: uw ag i o  rozw oju n o w #4 
rodków , urodzonych p rzy  miednicy 
ścieśnionej, nnrrraln-aj j po cięciu ce- 
sarskiem .

T. O. M. Wschodnio matoPWskie 
T ow . Ochrony Dziec' i M łodzieży opie­
kujące sle bezdom nem i dzŁćm i urządza 
w _ dniach od 17 do 23. bm. doroczną 
zbiórkę .Tygodnia Dzieci". Gdy się 
z  * ” ży, żq 1 ow- nia pod sw ą  opieką 
980 bezdom nych dfiecii, po trzeby  jego są  
■wielkie, m  też  spodziew ać się należy, 
że 7biflrka pizyniitsie dobre rezu lta ty  i 
każdy pospieszy choćby z  groszow ym  
datkiem  o tizy ć  t z y  dzieciom w ydziedzi­
czę uym.

W ydział Tow . S traży  m c g ł polskich 
hoh°terów  prostuje w jn ik  losow ania o- 
statniej loiterji \ ten sposób, żs numer 
.w ygryw ającego losu jest 945 a  nie 954.

Tory. W alki z Grut lirą , Dnia 14 bm. 
g 1 w pał pnzy ul. Lindego 5 odbęuzie 
się oow tórzony  w ykład d ra  Józefa To- 
maszewsiikego: „R ozw ój nzyezny  dziec­
k a" .

  o  —
O ddział waik 2 lichw ą przy 

EkspozytTOZe F. P. v  czasie od 5—12. 
bm-, doniósł do sąau 8 firm, oraz 40 firm 
do n iagistratu  za rozm aite przekrocze­
nia.

(—) Zamach samobójczy pomocnika 
cukiernic gfl Z am ieszkały przy  ul. l.eo 
na Sapiehy Karoi P . pomocniki cukierni­
czy w ypd w zam iarze samobóiiazym 0- 
koło 50 gr. Jed y n y . W stance groźnym  
przew ieziono go do szpitala.

(—) Baczność przed oszustam i. W ła_ 
śc.oieik a realności p rzy  ul. G ipsowej 19,

f l T e l & n c h o t i a .

O G Ł O S Z E N IA
V Z N a X i a  z a  z m a r ł e g o .

T. 2 3/25. Józef P etri w urodzony 18"&
W Pochów ce żołnierz zaginął roku 1914. 
Ce .en? uznania g o zm iriy m , m ałżeństw o
Z A nna Petriw rozwiązane w z y w a  s ię  
uw iadom ić  S ą d  i m  obrońcę w ęz ła  m ał­
żeń sk iego  D ra Rydeta w S ta n is ła w o w ie  
do 6 m ies ięcy .

_ , . Sąd okręgow y 3488
Stan is ław ów , 13. marca 1925.
T. 49/25. Mikołaj K aliński urodzony 

l t .  grudn a 1S-97 w Kainem pow iat Zbo­
rów  zag iną ł od roku 1916 jako żołnierz 
austrjacki na w ojnie św iatow ej. W draża­
jąc r o stępow anie  celem uznania za  zm ar­
łego w zyw a się aby o zaginionym  uw ia­
dom iono do 6 m iis ięcy  Sąd lub kurato ­
ra  adw okata  D olnickiego w Z łoczow ie.

Pąd okręgow y 3366
Złoczów , dnia 26. m arca 1925.
T. 109/21 iw an C zcM okoza, syn  W a- 

ayla urodzony 10. kw ietn ia  1885 w Sre- 
cowej ro w ia t Sniatyn ożeniony z M artą 
z Zach m iko  w żołnierz austrjack i 19 puł­
ku p e c h o ty  zginąć m iał w lipcu 1316 w 
w alc z w ojskam i rosyjskiem i O gła- 
sza się w ezw anie, aby udzielono w iado­
m ości o za? n onym Sadow i, albo  adw . 
D row i E lsnerow i w Sn:atypie.

Sąd o k r ę g o w y  3593
K o ł o m y j a ,  15. m a j a  1921.
T. 47/24._ Mikołaj D um ink, G rzegorza

urodzony 29. kw ietn ia  188j w Stebnem 
pow iat Kosów pow ołany  1914 roku na 
w ojnę do tąd  n it  i1 je w iadom ości o so ­
bie. Z arządzając pow yższe postępow an  e 
og łasza  się w ezw anie aby udz elono 
w iad jm o śc i Sądow i, _lbo ?dw okatow i 
D row i O leskerow i w Kutach.

Sąd okręgow y 3592
Kołomyjo, 12. g -udnia 1924.

T . IV 88/24/5. Jan Ś liw a z B iałego 
B oru urodzony W.  sie rpn ia  J88LI 1 D o­
brym  inie zab-any  w robi, 1915  ao n ie­
w oli rosyjs-tc*0] jrnże zag m jł. W zyw a 
się każdego o udzielanie Sądow i lub ku­
ra to row i D row i G ałeckiem u adw okatow i 
w T arnow ie  w iadom ości o zaginionym  
Jana  Ś liw ę w zyw a się  aby  tu te jszy  3ad

P . zrde m n ą  leży m o r k ę  smutku szafrawe,
W y z ie w a ją c a  z  s ie b ie  iflisŁinr.hoIję łąk a ,
Wieczn: dziec o tęsknoty... prżechylam w tyl głowę.

Zap Cii pól, mgiy się włóczą po polach bezsenne,
1 miękki ciepłych deszczów mol do dna prz sdjka,
Duszę, w którą wwicciły :ię noce jesienne.

Siew d  z y . białe ziarnę na ziem ię opadr.,
Patrzę w św atłem marzące dni całe różow-
Wczorajsie, —  w cieniach ;arny.h, — i dziwnie n wierzę

Że ł n  iniahy się w kwiaty niebieskie ubierze.
Ż j wyjdzie dniu letr.iego msza, al.neczna witda,
Piz de mną leży morze smutku szafirowe...

1 MARJ\ KAZECKA.

Zofie Obarfiyńska doniosła w czora j VI. 
kom isaria tow i, żc przedw czoraj p rzyby ł 
do niej jak.ś osobnik i p rzedstaw iw szy  
się jako  kcmtrolor zakładów  w odociągo­
w ych przystąp ił do oględzin instalacji, 
poczerni zażadal od nliaj sw o tę  12 zł. 40 
gT. 1 wystawi! pokw y>\van't podpisując 
y.ę jik t- S tan isław  M aciŁswiez. Jak  się 
okazało, zakiady w odociągow e nie po­
sła dają w cale tak iego  funkcjc.iani.sza, 
a zatem  p. O burtyńska padła oftarą 
zw ykłego oszusta. Zarządzono za nim 
poszukiw ania.

(—) O  foń w  realności Banku pol­
skiego. W  realność. Bi„.iku Polskiego 
p rzy  ul. K rasińskiego 25. w skutek w a­
d liw ej buKtowy p ow sta ł pożar, a r r a n o -  
wwa* belka p rzy tyka jąca  do komina po­
częła się palić. Ogień ugaszono. Szkoda 
ckoło 1000 zł.

1  l w $ w s K i r ? i -
TEATR WIELKI
Środa 13. bm „Don Juan“ (gość. 

w ystęp  J, W ęgrzyna).
C zw artek  14 om. ..Den Juan" (gesć. 

w ystęp  J, V /ęgrzyna). '
P ią tek  15. bm. ..Don Juan" (gość, 

w ystęp  J . W ^giżyna).

S u ro  ta 16. Sm. o ,  3 oop. ..OL. ona 
C zęstochow y" (przedstaw ienie ula ti lo -  
dzieży szkolne')

Sobota 15 bm. o 7,30 ..C asanova“ .
Niedziela 17 bm. o 3 p.-p. ..O brcna 

C zęs /o ch rw y 1' (p rzedstaw ien ie  pop til)
Niedziela 17. bin. o 7.30 wiecz. Don 

Juan (gość. w ystęp  J, W ęgrzyna).
Poniadiżiałek 18. b. m „Don 

Juan" (gość w ystęp  I. W ęgrzyna).

TEATR MAŁY.
Środa 13 bm. „C udow ne m edjuri".
C z\yariek  14 bm. ,Cudow ne medjurąj
P ią tek  15 bm. „C udow ne medium*.
Sobota 16 bm. „C udow ne medium".
N:edz:ela 17bm. „Cudow ne m ed ium 4.
Poniedziałek 18 bm. ..C udow ne me­

dium".

T f  ATR NOW OŚCI
Środa 13 bm. wBaładera" 

wy*, tęp L. M essal).
C zw artek  14 b ił . ,C1o-clc'\
Plą*ek 15 bm. „F rasou ittą '' tg rść .
Sobota l f  bm. „F rasuu itta” tg  iść. 

w ystęp  L. M essal).
Nieciziela 17 tim , B ajaa :ra“ (gośc. 

w ystę j' I,. M essal).
Penie działek 18 bm. „ C k i.c lr '.

—  o _ .  — .

(gość.

uw iadom ił o sw em  życiu  do 1. grudnia 
1925.

Sąd okręgow y O ddział IV- 394)
T arnów , dnia 19. m arca 1925,
T  3 i|2 5 |l. M aksym H oszow ski uro­

dzony 4. lutego 1^73 w T rośclańcu , żo ł­
nierz austrjack i, jff*o jeniec w  ni>?wOll 
rosyjskiej, chcrow ał na tyfus w  1925 i 
od tąd  zaginął. W adom eści o  nim udzie­
lić naieży adw okatow i D row i R ib in o - 
w iczow i obrońcy w ęzła m ałżeńskiego 
n ieobecnego lub tu tejszem u Sądow i któ­
ry po sześciu  m iesiącach w yda osta tecz­
ne orzeczenie.

Sąd okręgow y OdJz, ‘V, 3534
Stryj, dnia 16. m arca i925.
T. 202 25 T ym oteusz  D aćkiw  urodzo­

ny w Pom kow icy m atej 2. iu teco  1885 
pow ia t B rody ;ag i.są ł od r. 1914 jaico 
żołnierz austrjack i na w ojnie św iatow ej. 
W drażając postępow anie celem uznania 
go za zm arłego a m ałżeństw a 7 K ata- 
tzy n ą  Jakym ec zaw artego  za rozw iązane, 
w zyw a się aby o zag  n io u .m  uw iadom io­
no do 6 m ies.ęcy Sąd lub  kura to rą  adw o­
kata  D a M itielm ana w Z łoczew ie  któ­
rego  u stanaw ia  się  ob rońcą w ęzła  m ął- 
teń sk iego .

Mąd okręgow  ,* 3963
Złoczów, 23. m arca 1925.

T. 204/25. E liasz  M abuch urodzony 
w  Punikow icy  m aicj 30. lipca' 1881 po­
w ia t B rody zag iną ł od roku 1914 jako 
żołnierz austrjack i na w ojnie św  atowej. 
W drażając postępow an ie  ce em uznania 
go za zm arłego, a  m ałżeństw a z Kseń ą 
Z ałużną zaw artego  za rozw iązane wzy­
w a  się aby  o z a g ir io ry m  uw iadom iono 
do 6 m iesiety  6ąd  luf ku ra to ra  ad w o ­
kata  D ra G ru ssa  w Złoczow ie, którego 
u stan aw ia  się ob rońcą w ęzła  m ałżeń­
skiego.

Sąd okręgow y 3964
Z loczów , dnia 28. m arca 1Ł25.
T  3/25/4. Edykt. W asyl Czm il u ro­

dzony 20. m arca 1885 w  Jakubow ie, żoł­
n ierz  austriack i 33 putku piechoty zag i­
nął na  w ojm e od 1914. ■ W iadom ości o 
nim  udzielić należy .u tejszem u Sądow i 
który  po sześc iu  m iesiącach w yda o s ta - 
teczn„ orzeczenie.

Sąd okręgow y O ddzia ł IV. 3997 
S tryj, dnia 9 m arca  1925.

T. 220/24. Antoni G snvk, Iika urodzo­
ny 20. czerw ca 1879 w B erezuw ie n iż- 
nym Dowiat P eczen iżyn  w yem igrow ał 
przed L.ty do Ameryki a od 1914 roku 
wieść o nim zaginęła Z arządzając po­
stępow an ie  og łasza  się  w ezw anie, aby 
udzielono w iadom o15:! o zaginionym  Są­
dow i, albo  Di owi Sltnickiem u w Jab ło ­
nowie.

Sad okręgow y 3591
K ołom yja, 7. lu tego 1923.
T. IV. 33 22/10 P io tr P aw eł B ie las 

vel B ielaw ski urodz ny w  reku 1881 w 
G um niskach koło T arnow a p ią ttg o  lub 
szóstego  w rześn ia  1914 r. m iat być 
zabitym  na fro n c ii rosy jik im . W zy­
wa się katciegc abv udzielono Sa­
dow i )ub kuratorow i i obrońcy  wę­
zła tna żeńsk eyo D row i F ischlerow i 
adw okatow i w T arnow ie  w iadom ości o 
zaginionym . P jó tra  P aw ła  B 'e la sa  vel 
B ielaw skiego w zyw a się aby  Sąd  tu ej- 
szy uw iadom ił o sw em  życiu do dnia 1. 
st»czn ia  1926.

Sąd okręgow y O ddział )y . 3940
Tarnów , dnia 9. m arca  1925.
T . I7|2 |4. C h: irti Jakubow icz z W i- 

słoczka zaginął na  wojn.e. Sąd w zyw a 
każdego, ktoby o nim  m iał w iadom os 
aby daf znać S ącow i do 6 m ies ęcy. W 
braku w iadom ości o nim w tym  czae ii 
uznany będzie za zm arłego  a 'ego  m ał- 
i  ń stw o  zac .a rte  z H I ną T a ib o r za 
rozw iązane. O brońcą w ęzła m ałżeńskie­
go m ianuje się ad w tk  t? Slączkę w Sa-
nokn.

Sąd okręgow y O ddz:ał IV. 3526 
Sanok, I 4 lu tego 1925.

T . 112/24 Jń z tf  M crtw sk i syn  Jana 
urodzony dnia 14 października 1884 w 
Jazłow czyku pow iat B ody  zag iną od 
roku 1915 w e w ojn ie  św iatow ej bit rąc> 
w niej udzia! , 8*0 żo łn ierz  austrjack i. 
W drażając postępow an ie  celem  uznania 
go za zm arłego, w zyw a się aby  uw iado­
m iono o zaginionym  do R m iesięcy Sąd 
lub L uratora adw okata  D ra F. G rubera  
w Złoczow ie.

Sąd oaręgow y 2969
Złoczów , 5- p rź  'z iern ika  1924.
L. cz. T V. 194/25/3. Antoni M ach, 

urodzony  1379 w  B rzozie Stadnickiej 
pow iat Ł sócu t, pein ił służbę przy  Fe - 
stung-F eldbahc w P rzem yślu , 1915 do-

Rozmditości.
(a) „D zień  d o b r y “. Podczas 

wyborów prezydenta w Niemczech 
„darzył się nastęj u ący zabawny e- 
pizod. Do lokalu wyborczego 
przybył z  samego rana wyborca i 
donoś.lynt głosem mówi „Dzień ao- 
bry*. Przewodniczący komisji wy­
borczej, zdziwiony tą niezvyykłą 
grzecznością, odpowiada uprzejmie 
„dzień dobry“. „Dzień dobry“ —• 
wota przybysz po raz drugi. Prze­
wodniczący pomyślał, że wyborca 
nie dosłyszy i nie chcąc uchodzić 
w jego oczach zs człowieka nie­
grzecznego, powtórzył, ale głcino 
„dzień dob:'}“ ‘ „D zeń  dobry" -— 
rozległo się po mz trzeci. Przewo­
dniczącemu zrobiło się nieswojo. 
Czyżby to byi warjat? Wtem po 
iaz czwarty, już tonem po ryt^wa- 
nym, słychać „Dzień dobry" Prze­
wodniczący wreszcie zwraca się do 
wyborcy: „Powiedz pan najpierw
swe nazwisko". „A!e ja je wciąż 
powia dam, nazywam się L) ień^o- 
bry“ (Guientag; — bruni odpowiedź.

(a) P a lce  z a m i a s t  u s z u .  Z 
Londynu donoizą, że lekarz Robert 
G uit wynalazł apsrd, który umo- 
żl wi ludziom zupełnie głuchym 
„słuchanie* mowy. Ap rzt zbudo­
wany został ń£ tej zasadzie, że głos 
ludzki wytwarza tale, Których drgania 
aj arał p zenor na końce palców, 
te zaś przy pomocy swych nader 
dihkainych nerwów, zasiępują roię 
o p .n  bębenkowych uch . Gault 
twierdzi, że udało mu się w elu o- 
sebom głuchym poprzez końce pal­
ców zakomunikować mowę lu jzką. 
Tą d .cgą m o i ia  przenosić nawet 
jedno./łoskowe słowa. Osoby głucha 
muszą wszakże trzymać swe ręce 
riokłrdn e w kierunku dźwięków.

n a n u w i
s ta ł się do niewoli rosyjsk cj 1916 za­
ginął. Wdrażając postępowanie celrm  
uznania go *a zmarłegowzywa się, aby 
zawiadomiono Sąd o zaginionym.

Sąd okręgowy 3956
R zeszów , 10. kwietnia 1925.
T  ó4(/2 ł/3 . [an Pudła, Michała uro­

dzony I85O w Buczaczu żołnierz zagl- 
nąt 1917 roku. Celem uznania go .zmar­
łym W7ywa się uwiadomić Sąa albo 
kuratora Jósefa Moczura z Buczącą do 
6 miesięcy.

sąd okręgowy 348/
Stanisławów, 13. grudnia 1924.

T. VI. 146/25. K laszcz Józef loiniL 
z Z aw ady  (.Bochnia) przydzielony 1914 
do 13 p. p.. aginąt. W drażając postnpp- 
w am e celom uznania wDUii-cnionego za 
zm arłego, ogłasza sig w ezw anie, ażeby  
u d z L h n o  wiiadomośai o zagnrnnym  Są 
dewł ; w zyw a go, aby  s ta w d  się przed 
podpisanym  są d e rr  !ub w inny sposób 
dal znać c ,  tob ie  P o  15. lis .opada 1925 
Sąd na ponow ny wniosek w yda o rz ą . 
CZŁ-We. 35)2

Sad okręgowy.
K iaków , 23. mairica 1925.

T. VI. 206/25. R ltrzyk Jan, rolnik z 
R ajbrota (Bochnia), przydzielony. 1915 
do 16 p. s trz 'ic ó w . daginąt. W drażając 
TOstępoiwairaie celem uznania wymienio­
nego za zm arłego, ogłasza się w ezw a­
nie. ażeby udzielono wiadomości o  za­
ginionym Sądów : i w zyw a go, aby sta­
w ił siię przed podrńsanym Sądem  iub' 
w inny sposób dal znać c sobie. Po 15. 
1'isi'cpada 1925 Sąd na ponow ny w niosek 
w yda cizeczeniie. 3SI3

Sąd okręgow y.
K iaków , 23. m arca 1925.

T. VI. 231/25. M ytnik W oj:.ech, itti- 
nik z Ł ysej góry  (B rzesko) przydz.e- 
lon." 1914 do 56 p. p„ żftg nąt W d ra­
żając r ostępowaniie celem uznania wy­
mię nknugc za zm arłego, ogłasza się 
w ezw anie, ażeby  udzielono w iadom ość, 
o zaginionym Sądow i i w zyw a go, aby  
s .a w il s:ę przed pjJdjodsuryin Sądem  
lub w  inny sposób dał znać o sobie. Po 
15. listopada 1925 Sąd na ponow ny 
wniosek w yda orzeczenie. 3815

Sąd okręgow y- 
K raków , 30. m arca 1925.
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T. VI. 170/25. F aryna F ranciszek rc l- 
niik z  R udaw y (C hrzanów ), przydzielo­
nych 1914 óo 13 p. p. zaginą*. W d raża , 
jąc  postępow anie celem  uznania w ym ie­
nionego 7a zm arłego, ogłasza się  w e­
zw an ie , ażeby udzielono w iadom ości o 
zaginionym  S ądow i i w zy w a go, aby  
Stawił :ię  przed podpisanym  Sądem  lub 
w ir,ny sposób dat znać o svV e. Po. to. 
listopada 1925 Sąd na ponow ny  w nio­
sek w yda orzecizenlie. S818

Sąd okręgow y-
K raków  6. ikwtietnAa 1925.

T . VI. 216/25. Klich Józef, rolnik t  
B o rzęd n a  (B rzesko), przydzselony 1914 
do 57 p. p. zaginął. W drażając  postę- 
rpwam ie celem  uizmania w ym ‘entonego 
za zm arłego, ogłasza się w ezw anie a .  
żeby  udzielono w iadom ości o  zaginio­
nym  Sądow i i w zyw a go, aby  s taw ił się 
p rzed podpisanym  Sądem  lub w  m ny 
sposób  da ł znać o sobie. P o  15. listo­
pada 1925 Sąd na ponow ny  w niosek w y  
da orzeczenie. , 3816

Sąd  ok lęgow y .
K raków , ?A. m arca 1925.

T. VI. 195/25. P oległo  P aw eł, w y ­
robnik z Batem (C hrzanów ), przydzielo­
n y  1916 do 32 p. strzelców , zaginą. 
W drażając postępow anie celem  uznania 
wym:en''or>«go za zm arłego, ogłasza, się 
w ezw an ie  ażeby  udzielono wiadomość: 
o  zaginionym Sądiorwi i w zyw a go. aby  
staw ił się p rzed podpisanym  Sądem  lub 
w  inny sposób dlał znać o sobie. P o  15. 
listopada 1925 Sąd na ponow ny  wnio­
sek  w yda przeczenie. 3811

Sąd okręgow y.
K raków . 20. m arca 1925.

T. VI 177/25. Kromika Józef, rolnik z 
C zułów ka (K raków ), p rzydzielony 1914 
do  13 p. p. zagmął. W drażając p o stę . 
powianie celem  uznania w ym renionegp 
za zm arłego, ogłasza się w ezw anie, 
ażaby udzielono w iadom ości o  zaginio­
nym  Sądow i i w z y w a  go, aby s taw ił 
się p iz td  podpisanym  Sądem  lub w inny 
sposób dał znać o sobie. P o  15. listopa­
da 1925 Sąd  na ponow ny wnśoaek w y­
da orzeczenie. 3810

Sąd okręgow y.
K raków , 13. m arca 1925.

T. VI. 509/24. Paihwoda lan  roim k 
z K w aczały  (C hrzanów ), przydzielony 
1915 do s trze lców  granicanych, zaginął. 
W drażając postępowance ceiem  uznania 
w ym ienionego za zmarłego', ogłasza się 
w ezw anie, ażeby  uflizAeiotio w iadom ości 
o  zag.n.cmym Sądioiwj i w zy w a  go, aby  
s taw ił się p rzed‘‘podpisanym  Sądem  lub 
W  inny sposób dał znać o  sobie. P o  
dniu 15. listopada 1925 Sąd  na ponow ny 
w niosek w yda orzeczenie. 3809

Sąd  okręgow y.
Kraków, 29. sHycenila 1925.
T. VI. 235/25. Kolka Jam Alojzy, w y ­

robnik z Jaw o rzn a , przydzielony 1914 
do 23 p. p.. zaginął. W drażając postę­
pow anie celem  u z n a n a  wym ienionego 
z a  zm arłego, ogłasza s :ę w ezw anie a- 
ie b y  udzielono w iadom ość: o zaginio­
nym  Sadow i i w zyw a go, aby  staw ił 
się przed podpisanym  Sądem lub w in­
n y  sposób dał znać o sobie. P o  15. lt- 
sitopada 1925 Sąd na pcnow ny  w niosek 
w y d a  orzeczenie. 3814

Sąd okręgow y.
K raków  30. m arca 1925.

T. IV. 15/25/3. Edydct. P io tr Cirasela, 
syn  Ja k ó b a  urodzony 22. m aia 1885 w  
Clliniczkti, zam ieszkały w Umieszczu, 
uczestn ik  w c jn y  świra tow ej zaginał od 
w rześn ia  1914. Wzywta się, by  do '» mie­
sięcy  od ogłoszenia edyktu, udzfeiomo 
wSaditnnościi o zaginionym Sądow i lub 
obrońcy w ęz ła  m ałżeńskiego dr, Sch!- 

.neglowś w  Jaśle  poczem Sad w y d a  
orzeczenie. 3804

Sąd okręgow y.
Jasło , 10. lutego 1925.

T. IV. 146/24 '3. Fdykt. Antoni W icko- 
w sk l, syn  Józefa i /o fjf. urodzony w  
Ł azach  dębow ieckich 1. czerw ca 1S84. 
uczestn ik  w ojny św ia tow ej, zaginął od 
listopada 1914. W zyw a się o  w iadom ość

o  zaginionym  do 6 m iesięcy od ogłosze­
nia edyktu , poczem Sąd  w y d a  o rze­
czenie. 3S0ł

Sąd okręgow y.
Jasło . 23. styiaania 1925.

L. cz. T. V. 99/25/3. Jąn C hrząstek , 
urodzony 1891 w  Cholew ianej górze, 
pow iat Nisko, żołn ierz 6 pułku ułanów, 
w alcząc r a  froncie rosyjskim , zaginął 
1916 W draża jąc  postępow anie ceuim 
uznania go za zm arłego, w zyw a się. 
aby  z a w ladorrrlOTio Sąd o zaginionym.

Sąd okręgow y.
R zeszów , 9. kw ietn ia  1925. 3825

U P A D Ł  O Ś C I .

L iczba czynności Sa 29/25fl .  E dyk t 
ugodow y. O tw arc.e  postępow an ia  ugo­
dow ego do  m ajątku Eugeniusza W roń­
skiego, niaproitolkołąwanego kupca, w ła ­
ściciela m agazynu tow arów  blaw ainych  
w e L w ow ie  pł. Halicki 2. K om isarz u- 
godow y: D r. Zygm unt Hahn, sęuzi£ 
Sądu okręg, cy w  w e L w ow ie. Z arząd­
ca ugodow y: D r. K azim ierz ^ za rm k ,
ad w o k a t w e Lwowite, ui. Sobieskiego 4. 
Audiencja ac  zaw arc ia  ugody w w ym ie­
nionym  Sądzie b i t ro  Nr. 18 dnia 10 
czerw ca 1925 o godz. 11 przed noludiu 
C zasokres do zgłoszenia w iarzy tcb iości 
do 5.. czerw ca 1925. _ 40°2

Sąd okręgow y cyw ńny , O ddział V ..
L w ów , dnia 7. m a .-  i925.

K  O X  K  U  B  S  T.

'K o n k u rs . L. 2258. W ydział pcw iatow > 
w Zółlkwi rozpisuje niniejsze m konkurs 
na  posadę lekarza  o k rę g a w e g ł z sie­
dzibą w  M ostach w ielkich. Do pów> ż- 
szej posady p rzyw iązane są  pobory XII 
st. sł. płac urzędników  państw ow ych , 
ry czah  na c l  jezdy  służbow e w k w o . 
cie .... zł. rocznie. U biegający s 'ę  o po­
w y ż sz ą  pesadę wir.nt wmieść należycie 
udokum entow ane podanie do W ydziału 
pow iatow ego w  Ż ółkw i w  term inie do 
15. cze rw ca  1925 r. Do pod ano a należy 
do łączyć: a) m etrykę  urodzenia ną  do- 
ćd, że nie p rzekroczyli 40 roku życią  
b ) pośw iadczenie o b y w a te ls tw a  polskie­
go, c) dyplom  lekarski P ie rw szeń stw o  
będą mieli kandydaci, k tó rzy  w y k ażą  
sie św iadectw em  odbytej p rak tyk i szpi- 
ta ’nej w zględnie p rak tyką  na posadzie 
lekarza o k ręg o w W -. O kręg  san itarny  

wielkie stanow i 15 gmin a to :
l )  B iesiady. 2) B orow e 3) B utyny, 
4) Bciapięc, 5) D w orce, 6) D erew nia, 
7) K ulaw a, 8) Kupiiczwola 9) L u b iła .  
10) M osty wielkie, 11) P rzy s tań  12) 
Rekliniec, 13) S tanisfów ka. 14) S trze- 
mień 15) W obca. 4001-2
W ydział R ady  pow iatow ej w  Żółkwi- 
K om isarz rządow y  w . z.: Sł. G órecki.

B O Z M A I T E  O B W I E S Z C Z E N I A

Nc. W f, 80/25' 1. U chw ała  Senatu. 
Dr. Dawid M ai? i tow- zastąpieni pi zez 
adw . L>ra K arola Nalihka w e  Lwowto> 
wnieśii na  ustanow ienie ku ra to ra  dla 
posiadaeży opartych  na życiu palto 
asekuracy jnych  T o w arzy stw a  ..Victo- 
r .a “ w Berlinie, 1 w ybór Z m ężów  zau­
fania. Celem przesłuchania posiadaczy 
o p an y ch  na  życiu polic T ow arzystw a 
.V ictoria“ w  Berlinie, co do o srb y  u- 

stąnaw ić  się m ającego k u ra to ra  c raz  w y 
beru  3 m ężów  zaufania w y zn acza  się 
audiencję na  dzień 19. m ają 1925 o godz, 
U  przed południem w  biurze Nr. 18.

Sąd okręgow y cywuflray, O ddział VII-
L w ów , dnia 10. k w - tn la  1925. 3988

C, I. 334/25. Edytot. D aw id Isak 
Dr es ner j B lim a D resncr wnieśli skargę  
przeoiw  niew iadom ym  z  m iejsca poby­
tu Jcjnie 1 Schcim e Brem ie Salom on o 
w łasność. R ozpraw a została  w yznaczo­
na na dzień 18. cze rw c i 1925 godz. 8 
rano w tuit. Sądzie, biuro Nr. 29, Ponie­
w aż  miejsce pobytu  pozw anych jest 
nieznane, ustanaw ia s.ę D ra R ond/aka 
adw . w  Kosowie kurato rem , k tó ry  bę­
dzie pozw anych zastępow ał na Ich kesz* 
i niebezpieczeństw o dopóki sami się nie 
sitaw.fą i nie ustanow ią pełnom ocnika.

Sąd powatowy. Oddział 1.
K osów, 1. m ają 1925. 3948

P iez . 1344/25. O bw ieszczenie Pan 
P rezes  Sądiu apelacyjnego w K rakow ie 
zam ianow ał r ?  II zwyetzainą kadencję 
Sądu p rzysięg łych  w Sądzie okręg, w  
W ado wicach k tó ra  saę rozpocznie dnia
2. czerw ca 1925: P rzew odn ie  lącym  T ry  
hunału Sądu przysięgłych W iceprezesa 
Sądu okręgow ego  S tefana Z apałow icza. 
zastępcam i przew odnie ząego: Sędziówi
Sądu okręgow e® 0 : Józefa Miodońskie­
go, R om ana Kub-ezfoa, S tan isław a Kuż- 
n iarow icza, K arola H ajdukjew ieza D ra 
M ichała Szylbalskicgo. F erds n a n J i Aga- 
tha. D ra D jcruzego E rba i S tan isław a 
M achalskięgo. 3947

W iceprezes Sądu okręgow ego
W adow ice, dnia 21. kw ietnia 1925.

X  I  C  T  T  A  C I E .
T. 327/24/4. E dykt Kcytacyny. Dnia 

5. czerw ca 1825 o 10 rano  odbędzie się 
w  tu tejszym  Sądzie licytacja posiadło­
ści 1/4 lw h. 913 gm/my G rzechynia z 
domem drew nianym  Józefa Zemlika 
w łasnej. Cen® szacunkow ą 112 zl. 30 gr. 
N ajniższa oferta 74 zł. 86 gr W arunki 
licytacyjne m ożna przejrzeć w Lądzie.

Sąd pew iiatowy, O ddział III.
M aków . 21. m arca 1925. 3998
E VIII 1985/24/11. F.dyfct licytacyjny 

01 aż w ezw an ie  do zgłoszeniu w ie rzy ­
telności. Na w niosek stro n y  egzekw u­
jącej M arka Seem anna odbędzie się dnia 
9. c z e rw c a  o godz. 10 p rzedpcł. w 
biurze Nr 78 na zasadzie obecnie z a . 
tw terćzonych  w a tu n k ó w  łicv tac ‘a na 
stępu jących  realności: Księga g n iu tow a 
B orysław , whl. 1720 1721, cznaczc iie  
realńości: a) sk ładające się z pb. I? 7o /l 
i pb. z6l9/3 stanow iących  jeden kom ­
pleks budow lany , w artość szacunkow a 
29.620 zł., fc) dom m ieszkalny Nr. 129 
w a ito ść  fzacunikiowa 10.000 zł,, c) staj­
nia, woziowma 1 kurnik w arte ść  sza­
cunkow a 2.877 zł., d) poddasze, w ycho ­
dek i m agazyn, w arto ść  szacunkow a 
3.545 zł., e) przynależność niżej w ym ie­

niona w artość  szacunkow a 1.915 *Ł 
N ajniższa e fe rta : ad a) 19.716 zł. 65 g r­
ad b) 5 0 .0  zł., ad c) 1.433 zl. 50 g r­
ad d) 1.722 zl. 50 gr., ad e) 907 zł.

.50  gr. Do realności w h i. 1720 1 172! ks.
gr. gm. B orysław  należą nustęptoące 
przynależności; 5 brzóz, potow a studni 
w raz  z urządzeniem , b ióg  na mano,
sztachety  w raz  z bram ą parkan , m slala 
ci3 św iatła  e lek trycznego  i gazow ego 
oszacow ane na 1.915 zl. Poniżej najniż­
szej oferty  sp izedaż  nie n astąp i. U rząd1 
hipoteczny zanotuje w yznaczenie term i­
nu licytacyjnego. 3475,3

Sąd pow iatow y. O ddział VIII. 
D rohobycz, dnia 26 kw ietn ia  1925.

W IELKOPOLANIN, agronom  la t 32. 
13 lar p rak tyk i w  intens. g.ispo.1. bu- 
racz.. p ierw szo rzędny  fachow iec, po- 

■sz uki je od 1 lipca t  r. rtanow iska  
sanu dzieln. jako a d n n n is fa to r  no 
w iększych debrach . Zgłoszeniu u p ra ­
sza j;od: S. J . poste re s tan te  Lipiny. 

p cw ia t Chodzież, Poznańskie. 3894.3

O ME G A
Pierwsza rata 1©  zt.

Następna trzy czekiem P. K. O

BA.RYAN DAJEWSKI
Lwów, Akademicka 20.

OBWJES7CzFME-
Jako  ustanow iony  przez  Sąd Oicręg. 

w sam b o ize  L F iim . 77/25 likw idator 
T ow arzystw a  dla Hadlu i P rzem y sin w  
B orysław iu  w zyw am  w ierzycieli tegoż 
T ow arzystw a b y  sw o ie  p retensje do 
lą k  incich zgłosili w nieprzekraczalnym  
term inie 8 m iesięcznym. 3933-3

B o iy s ław . 8. m aja 1925.
Leon Kaufman.

O G Ł O S Z E N I E .
III. Zwyczajne Zgromadź nie Zakt dn dla Ha dfu 1 Pr.emys u naftowego 
S. A. we Lwowie odbędzie s ę  dn a 28 maja 1925 o godz 16 we Lwo­
wie w sali posiedzeń Banku Dyskontowego Warszawskiego, Oddział we 

Lwowie, ul. Trzeciego Maja J4- Przedmiotem Obrad będą: 
lł  ■^Sprawozdanie Ra iy Zawiadowczej z czynności d  r. 1924.
2. Z twierdzenie bi ansu za r. 1924 oraz rozd iał zy/ków.
3 Wn osek rewizorów o udneienie absoluto jam Radzie Zawiadowczej 

craz Dyrekcji z czasok esu czynności 1924
4. Zatw tri. z nie bilansu otwarcia w zł tych na dzień 1 stvczn:: 1925 w

myśl rozp. Prezydenta R^pltej z 25/V i.  1924 Dz. U. Nr. 55 poz. 542.
5. Wybór 3 rewizorów oraz 2 ich  zasłędców na r. 1925 i ustalenie ich

poborów.
d. Ustalenie marki prezen yjnej dra członków Rady Zawiadowczej orsz 

poborów c z ł n ów Koraite u wykonawczego za r. 1924.
7. Rórne.

Chcący brać udział w Zwyczaj nera Walnem Zgromadzeniu akcjo- 
narju ze winni zło yć swój: akcje bez kuponów w myśl postanowień 
§ 16 st lutu rajdalei do dnia 22 maja 1925 w biurze Spór i we Lwowie, 
przy ul. Legjonów 7 lub w Kasie Barku Dyskontowego Warszawskiego 
Odd ziała we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 14

Lwów, dnia U  maja 1 2 \  Prrf. dr. LUDVIK ŻELEŃSKI

Ż w y i z a j n e  v \ a ln e  Z g ro m a d z e n ie
SPÓŁKI AKCYJNEJ „BRANKA", FABRYKA CUKRÓW, CZEKOLADY

I KAKAO S. A.
c dbęd?ie się we czwartek dnia 28 maja 1925 o godz. 11 przędpoł. w sali
1 osiedzeń Akcyjnego B nku H poterznego we Lw owie z następującym

porządkiem ćzennym :
1. Odczytanie protokołu z po jrzed  iego Walne o Zgromadzenia.
2 Sjrawozdaine Rady Zawiad. z czynności i rachunków za r. adm. 1924.
3. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i udziel.nie Radzie Zawiadowczej

absolu or uin za r. 1924-
4. W ioski Rady Z.wiadowczej co do rozdzi łu czystego zysku.
5. Prze łożenie bilansu otwarcia w złotych i przewslutowania majątku Spółki. 
6 Zmiana §§ 1, 8 9 statutu, a to co da podp su firmy, podwyższenia

kapi ału zakładowego i wzorów akcji.
7. Wybór 3 członków i 2 zastępców Komisji Rewizyjnej na r. 1925.
8- U .hw a’enle wynagrodzenia dla Kom sji Rewizyjnej i marek obecności 

dla cz’o kó v Rady Zawiadowczej.
9. Wniosk Akcjonarju zy.

Akcjonarjusze. którzy chcą wriąć udział w Walnem Zgromadzeniu 
mają złożyć w myś § 29 statutu swoje akcje względnie tym zasowe p o ­
twierdzania najpóżnhj do dr.ia 22 maja 1925 w biu ; e Spółki przy u', 
Szeptyckich 26
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